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i braku placówki rraukorvej. która wzigłaby odporvic,
clziałalnośó za jej ogłoszetlie. Wyraziłem lvórvczas pi-
senną z8od9 n,a rł-l.konanie tej pracy rv Zakładzie Wet.
Ro]. U. P, pod moin kierorł,nicttvern i dopierc. wtedy,
reclaktor naczelny zgod,ził sig ją rvydrukować. co lze,
czywiście nastąpiło, gclyż placa została wydrukowaną
Iv wymiel)ionynr czasopiŚmie w dziale prac oryginal,
nvch, rv tomie I43 - str, 31, rv roku 1938/39.

Ogłoszenie drukieln pracy E. Iralrda v, Zerrtra]-
lllatt'cie, spowodorłało głośny odzew wśród licznl,g[1
pl,acorrników naukowych zwłaszcza pracując}ch w za-
kładach higieny i bakteriologii w Niernczech i w Anre-
ryoe, Do Zakł. Wet. Rol. U. P., zaczęły n,apływać pisrla
i de-pesze z prośbą o przesłanie odbitek powyższcj
pracy. Był to już jednak czerwiec i lipiec 1939 roku
i rvybuch rtojny ślviatowej, przerlvał wszelki kontakt
tak zakłacłu jak i E. Landa, z zagranicznymi placót"
karrri naukowyni.

Niemniej w Polsce, ogłoszenie drukienr pr.ac E. Lan-
da lv Poznaniu i rv Zentralblatt'cie a zwIaszcza ogło-
szenie drukiem mej pracy pt.: ,,Próby zapobieganitl
i leczenia niektórych chorób zakaźnych zrvierząt clo-

mowych za pomocą swoistych baktervjnyclr anior-rórt,
(Negatywiny E, Landa) w 'Wiadomościach Weteryna-
ryjnych Nr 222 w 1939 r,oku, narobiło dużo hałasu w
ślviecie naukowyrn.

Szczególnie Centrum Wyszkolenia \Vojskowego
j Badań'Weterynaryjnyclr Min. Spraw Wojsk. w War-
szatvie, żywo zainteresowało się badaniami E. Landa.
a zwła,wcza ,,Negatywirną" ry ce}łch zapobiegarria i le-
czenia niektór),ch chorób zaV,łaźnych. Z ramienia Centr.
Wvszkolenia, wybrano specjalną Komisj9 z wet. b,akte-
riologów. pracujących w Cenirum, dla powtórzenia
doświadczeń E, Landa, z trim sanrynr tak rv Zakładzie
Wet. Rol. U. P. jak i rv Warszawie lv Contrum Wi-
szkolenia. Prace te rozpoczęto i E. Land przebl,rvał
nawet specj,a|nie jakiś czas w Centrum Wyszkolerria
w 'Warsz,awie i przeprolvadzirł tam wspólnie z ]ek. wet.
wojsk. wvoje dośłliadczenir, ale wybuch ,lvojny przer-
u.ał tell tok pracy. Badaniami E. Lancla zainteresolvał
się również Zaruąd, Połsk. Tow, Fizjologólv w 'War-

szawie, który zwrócił się łlo Zakł. Wet, Rol. I-], P.
o przesłanie prac E. Lancla i rnojej, w czerlvcu 1939 r.,

O badaniach nad istotą komorki bakteryjnej
leka rza wel, E, La nda

Do artykułu Profesora R. Prawocheńskiego pt.:
-.O naturze lvirusów i bakterii", tchnącego uza§adnio-
ną serdecztlościa i uzl,arriem illa prac). naukowej Ko-
legi E. Landa, na które zasłużył sobie tak za życi,a,
jak i po śmierci, pnagnę podać kilka sprostowań i w1.-
jaśnień.

Lekarz wet. Edward Land, nie był z pochodzenia
Nienrcetrl, ale Estoliczykienr. co zaws?e bardzo wyraź-
rrie oświadcz,ał i cauł sig Estończvkien, Potrskg szcze-
rze miłował. Medycyng weterynaryjną ukończył
Tv Dorpacie.

E. f;ancla, dl,rektora S,t,adninv Pairstrvorvej rv Gnieź-
nie, przeniesiono na enerylurę tl)ko z powodu prze-
kroczenia wieku i właściwie na własne żąrlanie, gd;,ż
pragnąc poświgcić sigswej pracy badawczej nad dzia-
łaniem fal elektrl,cznych nl drołlnoustroje, §am starał
się o przerriesienie go w stan enrerytalny zwłaszcza)
gdy zapewnił -"obie możność pracy naukorvej w mym
zakładzie, w charakterze poza etatowej sił_v ponrocni-
czej naukowej.

ZakŁad Weterynarii Rolrriczej U. P. unrożIiwił E.
Landowi unowoeześnienie i zmodyfikowanie starej
aparatury jego pomysłu, w zamian za ofiarowanie za.
kładowi plzez E. Landa prywatnej jego biblioteki
i szeregu drobniejszych pomocy naukowych.

Ponieważ żadne czasopism,o naukon,e nie chciało
wydrukować jego pracy ,,O powstarvaniu życia", za-
leciłem E. I-andowi zmiang tytułu na ,,Badania nad
istotą kornórki bakteryjnej" i skreślenie szeregu jego
teorii o powstawaniu życi,a, co też E. Land uczynił
i praca pod tyrrr przerobionym tytułerrr została wy-
drukowana, przy pomoc), materialnej zakładu, w Dru-
karni L. Kapeli w Poznlaniu w 1936 roku,

Drugą praca E. Landa, obejmującą 6ą|9§{ jego ba-
dari nad interferencją długości fal międz,v bakteriami
a czerwonokrwinkanri, nrapisaną w jgzyku niemiec-
kirrr pt.: Die lrrte,rferąlz der Wellenlaenge zrwischerr
d. Bakterien und Blutzellen als Ursaclre der Entstehung
von In,fektionskrankheiten und Versuche zu Ihren Be-
kaernpf un g", naczelny redaktor cz a§op i sma,,ZenE a|b|.
f. Bakteriologie, Parasitenkunile und Infektionskrank-
heiten", nie chciał przyjąć ilo druku, z powodu - 

j"k
pisał - zbyt rewolucyjnych pogląclórv naukol.ych
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ale prawdopoclobrrie fcrie lelrrie c,raz wybuch wojn1.,
przeszkodziłv Il,atvet lt zapoczątkowaniu podjgcia przez
rvyllrielriołle Torr,arzystrvo dalszl,clr \v tl,m kierunku
zaintereso lvali.

E, Land, istotnie rrie miał poza Zalrłilderrr Weteryrra-
rii Roln. U. P. żadnej pornocy a odlvrotnie rraraźał
się na rrriarro ,,nratriaka i lriedouka" i cieszył się rrro-
ralnytrl poparciellr tylko pracolvlrikólł, zakłaclu
i Profesora Dra Zygrnunta Moczar'skiego, ktlrzy
clarayli go wielkim vacunkietrr i synlpatią.

Fizycy i bakteriolodzy polscy, do których zwracał
się o ,współpracę lub wyjaśnienia, c,dwr,acali się orl
niego, jako ,,Iaika" rt, dziale fizyki i llakteriologii,

Na nieźyczli$.yln tynl ustosutrkolvaniu się do ,osobt,

E. Landa, ucierpiałcln także osobiście. Mianorvicie,
gdy rv lutyrrr 193[i roku, rra zaproszettie 'Iowarzystwa
Wiedzy TVo jskorvej , lvygłosiłenr wykład pt. : ,,Skrr-
teczne rvyrliki zapolriegania i leczenia niektórych cho-
l,ób zakaźnrch zlrierząt ,,Negatl,winą l,anda", spotkał
rllnie zarzut, że jako profesol Univ;tllsytetu i nauko-
lviec, ważg sig popieraó ,,lewolucyjrre bzdur1, rrauko-
we E, I-.,anda". Przecl wygłoszeniem przeze tnnie, wspo-
rnnianego wykładu, cłonies;ono mi, że przygotowuje
się bojkot lllej osob1, ze r^,zglęclu tra temat wykłaclu
o E. Landzie i rzeczlwiście t1,lko dzigki laktowi kole-
gów lek. wet. jako gilspocl.łrz1, organizujących rvl,kład,
rzoczo,lvernu przerlstarvielliu plzeze lurlie istoty lladair
E. Lantla i zainteresorvaniu słuchacz1, wynikanri kli-
r-ricznymi z Negatl,rviną LalT du oraz }]rzeprorvadzonyclr
doświaclczerliaclr z tą substancją drobnoustroj o1!,ą, pro-
rlukortaną przez E. Larrda, lrie doszłcl już a priori

- przed rvl-kładerrr prz1gotorrarrrch. ttierozrvażlrl-clr
rvystąpień przecirlników E. Landa.

W czasie rl,ojn1, E. Larrd, pracował jakiś czas lv Ze-
kładzie Weter. Rol. U. P., któr1, zajgli okupanci tlie-
mieccy, ale ztlstał łvkrótce z zakłaclrr w),dalony i po-
zbalviony całej aparatury, ktćlrą okupant, zostarvił p,l
swej ucieczce z Poznania rv 1945 roktl. rt, stanie szczat-
kowym i rlicużl,teczllrrrl.

Ciekalte. że prtlfesololt ie tlietiriect,1 , pracując1, lv
czasie wojn1, rr zakład.zie, będąc rrielvątplirłie dokład-
nie poinforrrro,wani dośrviadczenianri E. Landa, nic
z,ail,,teresowali się bliżej tylli baclaniatni i nrawet ztle-
kompletolvali i zniszcz1.1i aparaturę. nadając jednak

rółyllocześnie jednemu z polskiclr lekarzy wot.
Kl,rykowi, stopieli doktora nred. wet. na Uniwer-
si,tecie Poznairskirn (naturalnie nazwanym Paristwo-
rrrrn Unil-ersytetem Niemieckirrr.,| zfl prawie wykoń-
czoną tłvssertacjg: ,,O Nogatywinie |,anda", który to
terrlat udzieliłenr Koledze Kl,rykorvi, jako pracę dok-
torską.

Technikg wykonl,wania doświadczeń rwzględnie nie-
które szczegóły tej techniki. strzegł E. Land star,annie
i zazdrośnie i z techliką tą, rnogłern zapoznać sig tyl-
ko częściowo i urywkowo. Intereso,tt,ałem się zresztą
wigcej samym gotowym już produktem 

- Negatywi-
ną 

- 
tych doświadczeir i jego działaniem zapobie-

lgawczym i leczniczym niektórych chorób u zwietząI,
jako klinicysta, nie wtrącaj ąc się do badari o charak,
terze lizyczno - biologicznym działania fal elektrycz-
nych lra drobnoustroje, jako nie specjalista rnikrobio-
log.

Wyniki zapobiegawcze i lecznicze,,Negatywiną"
spolządzaną przez E. Lanc-la, przy niektórych choro,
bach zakaźrr1 ch zwierząt (pu,llorosis, nosówka psów,
zołzy ,a koni) byłv wprost fascyrrujące w swych sku-
leczrlych wyrrikach i stosorvałern tę substancjg maso-
lvo wspólnie z lnym adiunktenr drer-rr B. 'Witkowskim.

Natonriast próhy z Negatywiną, przeprowadzilne przez
F-nlg Klawe rv War,sz,awie. która róvinież zain ereso-

lłała się tyrn produk,tem llakter_vjn),nr, o ile mi wia-
clorno. badanie porównawcze przeprolvadzaneprzez
tę firmę, ze swoistynri szczepionkami i sufo-
rticanri. nie brł_,v tak pomvślne.

Po polrrocie ttrt-r-lr z ernigracji, nie zastałenr już
E. Lancla żyjąceg,o, który zmarł w ltltym 1946 roku,
rv rrastgpstrtie,ataku apoplektvcznego.

\'Iateriały rękopiśmienne E. Landa, otrzlrnane otl
jedtnej cćlrki p. clr Landi-,tvnej, ,odciałem jednenru
z bakteriolo,gów do przestudiowania wraz z resztkam,i
aparaturv prrzostałej. dla odtrvorzenir tej aparatury
i powtórzenia lladzw,vczaj ciekawvch batlań E, Landa,

Pt zyp. Rc d.: - Ogłaszając dwa altykuły o bada-
niach Landa Redalicja nie iest w możności zająć stano-
rviska co do v,artości badań -lv ginaln,a
praca E. Lalda por,vinla zosŁać specja-
listórv rv świetle nowych otiklyó i Bosz-
Jana.

DoC, DR GRZEGottZ STAśKIEWICZ

Nowe dane o botulizmie

W r. 1[]96 ,t,alr Ermengeln wlłrył Cl, botu-
linum, wyjaśniając tym sarrrlłn etiologię zatruó u lu-
dzi, spowcltlowarrl,ch spożycierlr produktów rnigsnych.
Jazcze przed rvyŚlvietlenienr etiologii złtrucia kieł-
basianego, rł, do,bie przed pasteurolvskiej -- zatrucie
to zoslało opisane u Rosji (Zengbusz 1818)
i w Wirtembergii (KóIneI, 1920). Van Ermen-
gem na podstałlie badari tlośrr,iadczalrrych wypraco-

rł,ał teorię, przyjmującą chorobp za intoksykację. wg
tej teorii zarazek botrrlizmu, saprofit produkujący
j"d - nie może rozmnażaó się w orgarrl.źmie czło-
rl,ieka i zw,ierząt, a objawy patologiczrre wywoływu-
le są ipru,@ toksynę zawarŁą w po|kalrmach. OcI sz€re,
gu Jat nagromadzono jednak szereg faktów przelna-
wiających za tym, że na|eży przyjąó teorię zatrucia
łącznie z zakażeniem (toksl,koi,nfekcja).
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